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ZE SCENY -  ESTRADY
I EKRANU

Z te a t r u  „Qui p ro  Q uo“. Finat rew ji H um pa! Humpa 1 w w ykonaniu całego zespołu Oui pro Quo
w raz z królam i hum oru  Law ińskim  i Tom erą. fot. Rent i Gotosow

Teatr „Qui pro Q u o “
Humpa: Humpa, serja w 12 obrazach.

Niezwykłem powodzeniem cieszy się w War­
szawie ostatnia nowość Teatru „Qui pro Quo“, 
rewja „Humpa! Humpa! Rewj a składa się z dwóch 
aktów.

Rozpoczyna się aktualnemi „szmoncesami"
0 pożyczce amerykańskiej. „Na zdar“ i „Pod nie­
bem Argentyny", dwie scenki charakterystyczne 
były ładnie odtworzone i odśpiewane przez trójkę 
trubadurów pp. Marjana Rentgena, Krukowskiego
1 Halicza. „Porcelanie holenderskiej" zawdzięczamy 
parę dobrych kreacji choreograficznych. Pani Mer- 
lińska i pp. Olsza i Koszutski, w kostjumach z białej 
ceraty, z fajkami 'nieruchomo utkwionemi w ustach, 
dzięki oryginalnej oprawie dekoracyjnej p. Ga­
lewskiego udatnie imitowali serwis holenderski. 
Śpiewający conferencier p. Zawisza - Krukowski 
znowu wysuwa się ca czoło trójki śpiewaczej, 
dzięki sprzyjającym warunkom wokalnym. Wicekról 
(król od wiców) p. Tom ze zwykłym mu humorem 
odśpiewał posienkę p. n.: „Panna Rózia gra
w Mah-Jonga" i „Gdybym był Breitbardem".

„Knock-out" zawdzięcza wszystko p. Jarosy’emu, 
doskonałemu międzynarodowemu impressarji Mi- 
Omlette. P. Macherska grała, jak zwykle, z p. Ma­
cherskim i jak zwykle, w tej samej roli. „Knock- 
out" jest może najsłabszym z numerów, treść nudna, 
jak scenarjusz amerykański. W „Ach, panienko" 
przemiła panna Pogorzelska miała niemniej miłego 
partnera w p. Bodzie. fó ze f Kamieniecki.

7e  ś w ia ta  g w ia z d  scen y  i e s tra d y : Urodziwa tancerka rosyjska Nikitina w ysypu jąca  
t. t cbecnie z olbrzymiem pow odzeniem  w “Paryżu w  garderobie teatralnej.

Z z a  k u lis  te a t r u :  Grupa aktorek czyniących 
posp ieszne przygotow ania do występu na  kilka 

minut przed rozpoczęciem  przedstaw ienia.

Najlepsza pasta, proszek 
do zębów, woda do ust

Z z a  k u lis  te a t r u :  Artyści jednego z teatrów  
w arszaw sk ich  podczas antraktu w  garderobie, 
jeden z najcharakteryslycznych m om entów , pow ta­
rzanych roli, charakteryzow ania się, ubierania itd.


